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W iadomości Krajowe i Zagraniczne.

K l iÓ .L EST WO POLSKIE.  — W arszaw a . — lio im nissja
7-zt‘dowa sprawiedliwości. Og łasza ,  iż rada adminis t racy j 
na  królestwa post mmn ieniem na d n i u  16 z. ni. wydanem,
znpi.śr teslamenlen i  n rzędownie  przez n ie g d y  Wojciecha  
Piątkowskiego z Bledzewa w powiecie Mi.Twdt.im, w dniu 
8  kwietnia. 1823 r. sporządzonym,  j akoto :  1) 1,000 ż lp .  
na wieczny fundusz dla kościoła parafialnego w Sierpcu.  
2)  500 z ip.  na n :  azioją j g.o poczynione,  w myśl  a r t . 
OlO kodexu cywilnego,  ••/. zachowaniem praw oso]) t r z e 
cich,  za twierdz i ła ,  w Wa rszawie  dnia 3 marca  1828 r o 
ku. W zastęp, min is tra  prezydującego:  radca s ta nu  M. 
H  o in ick i.—■ Z/i sckr.  jener.  K. H o ffm a n n ,
-—hołnm iss^a  województwa mazowieckiego, W wyk onan iu  
re sk ry pt u  kommissji rządowej przychodów i skarbu  z dn. 
20 gi-udni.a r. z., Nro  .75j226, poda je  do wiadomości  po
wszechnej,  u. z powodu,  źe w moc konwencj i  handlowej 
I)‘*rJ uskiej z dnia 27 lutego (11 m a r c a )  1825 r o k u ,  i u .  
k ładu  handlu ego z wolne'm miastem K ra ko w em  w dn. 
7 '  erpniu 1823 roku nastąpionego,  niemniej  według  ta-  
r>łf> wspoLiej Rossji i Tolsce, r y b y  świeże wchodzące 
do królestwa polskiego z Pi  uss, Rossji i obw odu  wo ln ego  
m fisja Krakowa, wółb* są od opłat, celnych, po chodz ą
ce Zaś z A JStrji, wedle taryffy ogólnój opłacają cło bar-  
d/<y um ia rk ow ane ,  bo tylko z łoty jeden od r e tn ara  w y 
noszące , co iiiemozz nastręczać chęci do przemycania  
opłaty,  h  ko też /, u wagi: iż r yb y  .świeże przy  rozmai tych  
zada ach powietrza ła two  zepsuciu ulega ją ;— pr z y c h y l 
nie do prośby ocl handlu jących  rybami ,  do kommiss j i  
rządów ej p rzychodów i  sk a rb u  zaniesionej,  wyłączone zo

s ta ły  z pod ogólnych  form expedyej i ,  co do towarów 
zagran icznych  przepisanych ,  i t y m  końcem dozwala się, 
aby odtąd r y b y  świeże bez  żadnego  wyłączenia z zagra
nicy do Polski  wprowadzane ,  p rzez wszystkie k o m o ry  
gran iczne  b e z p ła tn ie ,  lub za p o b o re m  ca łkowi tego cła,
0 ile pochod-zą z Aust r j i ,  wpros t  do miejsca przeznacze
nia expedjow ane ,  następnie, zaś, aby  b e z  żadnego  u t r u 
dzenia za kwitami zaświadczającemf,  wewnąt rz  kraju, z 
j ednego  miejsca w dr u g ie  pr ze sy łane  b y ł y ,  to jest: iżby 
ty m  samym prawidł om  k©t>troili w e w n ę t r z n e j  poddane 
b y ł y ,  jakim obecnie podlegają r y b y  tu le ' j i zo -kn  jow>. — 
Dz ia ło  się w Warszawie dnia 19 stycznia.  1828 r oku .  
Radca s tanu ,  prezes.  R.  llem b ie liń sk i. S e k r e t a r z  jenerał-  
ny:  F ilipecki,
— O d b y ł y  się sejmiki :  dnia 25 z. m. powia tu  Soleckiego.  
W y b ro n i :  r.a posła  JW .  Jan S to j owsk i ,  na radców wo
jewódzkich W W .  W ale n ty  Z w ie rk o w s k i  i Woj  ieeh R o 
gowski.  — Dnia 28 z. m. powia tu P i leck iego .  Wybrani  
na  radców wojewódzkich:  W W .  Wojc iech  K mi t ta  i L u d 
wik H e p p e n .—  Dnia  t e g o ż ,  p o w ia tu  Sochaczewskiego.  
W v b r a n i  na radców wojer ródz ,  W W. J an  Nepom.  Losocki
1 A d a m  Łusz czew ski .

R o s s j a .  - P .  D il b r o w e  minister  p e łn o m o c n y  kręla J ,  
angiel sk iego  mi*ł w dniu 1 9  lutego o. s. pos łuchanie  p o 
żegnalne  u N. Cesarz* j N N. Ces arzowych ;  P. Tempie ,  
k tó ry  go w te j  godnośc i  z a s tę p u je ,  m i a ł p o n i m  p os łu cha 
nie w s t ę p n e . — P. Pr inkle .  kapitan huzarów,  podroz nv  
angielski miał  za szczyt  być  przeds tawiony  IN- Cesarzowi 
i IN. N. C e s* rz o w y m .— JN. Pan  mianował  je n e ra ła  m a jo 
ra yon Krabbe i jen . majora Pankratjew* kawalerami ot-
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de r  u S, A nny klassy pieYwszó;, a j en:  majora  L e c h p e r  
kawalerem orderu  Ś. Władz imie rza  klassy 2 .; d y rek to r  
por tu  sewastopolskiego wiceadmira ł  M e s s e r  i d y re k to r  
sz k o ły  inżynierji ,  j e n e r a ł  majo r  E ls ne r ,  zostali mianowa
li kawalerami or de ru  S. A n n y  klassy pierwszej;  pierwszy 
z djarr.entami. — Za odznacza ;ącą  się waleczność  w woj 
nie z Persami,  r a c z y ł  N.  l ’an w dniu 2 5  s tycznia  miano
wać 7 7  of ficerów ró ż n e g o  stopni*, a w dniu 2 8  s tycznia ,  
t rzydz ies tu  tak i chże  off icerów,  kawalerami  or de rów  klas 
rozmaitych.  (D. I')

—  Z S ^ is ło c z y  w powiecie] w yłkow yzkim , dnia  15  lutego, 
v, s. —  Dnia 4  b, m. okoł o  godz iny szóstej wieczorem za
k oń czyła  życ i e  p e ł n e  cnót  cbrześc jańsk ich i obywate l 
skich, Józefa z Hr. So ł ło ch ubów,  Hrabina Tyszkiewi- 
czow ą,  ma łżo nka  by łeg o  j en e ra ła  wojsk polskich i s e 
na tora  kasztelana.  P o  wspania łym kondukcie odbywra ło  
się za jej  duszę przez siedm dni c iąg łe  nabożeńs two;  do
piero w s i ó d m y m  dniu oddali p r z y s łu g ę  ostatnią j e j  p a 
mięci  kaznodzie je  i kapelan g imnazjum grodz ieńsk ie
go magis ter  Teolo gj i  X. S t a n k u n ,  k t ó re g o  g łos  u- 
pńeśc i ł  ku r je r  litewski. M ów ca,  r z e k ł  między  inne- 
p i i ; „ P ł e ć  piękna, w c z y n y  g łośne  u b o g a ,  w c n o 
t y  domowe byw a na jzamożnie j sza ;  t a k ,  n iewygas łe j  
pamięci Tyszkiev\ iczowa,  pobożność,  o b y w a te l s tw o  o- 
dziedz iczyła  wraz z życ iem;  ł ago dność  prawdziwie aniel
ską, l iczne przymio ty  p łci  swojej  po t r zebne ,  sama w 
sobie u tworzyła.  Uważana,  j ako  towarzyszka  życ ia ,  by ła  
najprzywiązańszą,  czu łą  i wewszys tk iem u l eg łą  m a ł ż o n 
ką, uprze jmą panią,  rządną  gospodynią  domu,  a chociaż 
ród  swój prowadzi ła  od na jp ie rwszych  familji w kra ju ,  
p o czyt a ła  sobie za p rz y j em ny  okowiązek,  zajęcia się naj- 
drobnifciśzemi, l ecz pot rzebnemi  szczegółami  zarządu  do
mowego.  Z up e łn ie  oddana mężowi,  ca łą  usilność zwr ó
c i ła  na uprzy jemnienie  związków małżeńskich ,  nie dziw 
pr z e to ,  że  z jej zawczesnym zgonem,  r u n ę ł a  c a ła  p o 
sada szczęścia domowego;  j e d y n a  pociecha  moralna po
z o s t a je ,  że na niej sprowadzi ł  się n ieomylny  wyrok  
pisma S. że dobra żona,  dana b ył a  dobremu mężowi,  za 
jego  dobre  cz^ny,  e tc .  CK. L.)

A m e r y k a .  D y r e k t o r  mennic y  Zjednoczonych  k ro 
jów Ameryki  północne'] z łoż ył  kongresowi  r a p p o r t  o i- 
lo 'pi  odbitej  massy pien iędzy w tej  rzeczy  pospolicie.  
R o k u  1827 odb ' to  m onet y  złotej ,  s rebnej  i miedzianej  
za 3,(>21,342 d i lu-ów,  a od począ tku założenia mennicy ,  
to jest o l  r o k u  1793 za 30,4 f§A 44  dolarów. — Ko n
gres  zniós ł  chłostę  cielesną większością dziewięciu g ło 
gów, —  W  Walparaiso,  w rzeczypos:  chilijskiej po k łó c i ł  
się w tea trze  dnia 9 września r .  z, porucznik  angiel 
ski /, Chi l i j czykiem; rozgniewany officer u d e r z y ł  go w 
twpr z  i zagroz i ł  m u  p i s to le tem;  p r zy w o ła n o  żołn ie rzy  
i podofficer p ros i ł  uprzejmie napastnika  , aby  za nim z 
tcat.ru wyszedł.  Rozgniewany Angl ik  dobywa pistoletu 
i k ładzie go na miejscu t ru p e m .  Wy pade k  ten  o b r u s z y ł  
kołnierzy chili jskich, kióp/.y do tea tru  wpadli  i śmierci 
Angl i i  a , niemniej  kolegów jpgoząduli .  Kapi tan  ok rę tu  
pugiel«kiego kaza ł  na tychmias t  wsiąść na ląd swoimjżoł-  
f iierzony co rządzcę miasta tak obraz iło,  iż natychmias t  
p os ł a ł  kapi tanowi  po l ecen ie ,  aby  ludzi  swoich na ląd  
’W ysadzi ł  i o u t r zym ani u  spokojnośc i  w mieście byna jmniej  
nip wątpi ł .  Kapi tan angielski p r z y r z e k ł  natomias t ,  wy.

zRtpdniarza pp wysłuchaniu świadków, (G. P,j

A n g l j a .  Mówiono dnia 17 m arc a ,  że wojsko prze
znaczone do Ind j i  miało popłynąć  do wysp jońskich , w ra
zie gdyby P o r t a  wojnę wydala .  P o d ł u g  donibsień pry
watnych ze S ta m b u łu ,  mia ły  tam wydarzyć  się 0- 
k r opne  sceny. Wiadomość ta p o t r z e b u je  w praw
dzie p o t w ie r d z e n ia ,  ale i o tein nie można  wątpić,  
że ho rd y  az ja tyckie gotowe są na wszystko.  — Margra
bia Anglesea m ia n o w a n y  zos ta ł  Yicekró lem irlandz
kim. — Oto jest  znaczenie praw religijny, h ,  których 
zniesienia lord Russel  w izbie niższej ż ą d - ł ; Prawo, 
zwane  Corpora t ion-ac ie,  zast rzega że n ik t  n is  może do
póty przy jmować  urzędu k o r p o r a c y j n e g o ,  dopóki  nie 
o t r zym a  ś. konimunj i  p o d ł u g  obrzędu  kościoła anglikań
skiego.  Zam ia r  prawa zwanego testacte b y ł  wcale inne
go r o d z a j u ,  j akkolwiek  w niem również  dyssydenci  by
li objęci.  P rzesz ło  ono wbrew życzeniu i wpływów, 
d w o r u ,  a lbowiem wymierzone  b y ło  przeciw katolikom, 
k tó rzy  w członkach dynaslji  na jwiększą mieli podporę, 
a j ednym z cz ło nkó w par lamentu ;  k tórzy  w obronie wol
ności  p ro j e k t  p r jv \a  testacte do par lamentu wnieśli,  był 
także.  Russel .  — Do no sz ą  z przy lądka  Dobre j  nadz iej  
ze rząd  angie lski  pozwoli ł  p r z y s tę p u d o  zachodnich p o r 
tów p rzy lą dka  ty lk o  ok rę to m  ro ss y j sk im ,  szwedzkim,  
anzea tyckim 1 p o ł u d n i o w o - a m e r y k a ń s k i m .  (G  II.)

r  r a n c j a . —  Dnia g marca  poświęcony  zos ta ł  w Ver
sailles nowy kościół  p ro te s ta ncki . — Zd a je  sie,  iż wzglę
dem wyprowadzenia  wojska  f r ancuzkiego  z Il iszpanji,  
rozkazy  zos ta ły  zmienione;  rząd  francuzki  ws t rzymuje 
się jak s ł y ch ać  dla te g o ,  aby  pierwej  przekonać się, czy 
przybycie  Don Miguela  do Por tugai j i  i początki  rządu 
jego  nie będą  mia ły w p ł y w u  jak iego  na spókojnośd 
Hiszpanj i .— G aze ta  Francj i ,  broni au t en tyc znośc i  ostat-  
niego ha tyszeryfu  tu reck iego  i donosi ,  że minister  spraw 
zagranicznych ,  o t rz ym a ł  wie rzy te lny  odpis j e g o . — Kom- 
missj-a rządząca  Gr ec j i ,  u ł o ż y ł a  w ro k u  ze sz ły m  projekt  
oznacza jący  gran ice  nowego przysz łego  państwa gr ec 
kiego i p rzes ła ła  go swoim ajjentom tak  w P a r y ż u ,  jak 
w Londynie .  Ci co go czytal i  u t r zym uj ą ,  że G recy  
ż y c z ą  mieć niepodległemi  wszystkie wyspy  a rchipe lagu,  
część s t a ł e g o  lądu ,  z granicą zatoki Ze j tuńs k ie j  na pó ł
noc ,  od rzeki  Delichi  aż do Parga na zachód,  a zatem, 
iż włącza ją  do o j c z y z n y  swojej  część Tesa l j i ,  Albanji 
i Epiru.  — G a z e t a  Francj i  mówi w t e n  sposób o mia
nowaniu n o w ych ministrów i o dymissji  p re fek tów;  Dzien
nikarstwo t r jumfuje ,  gdyż  ministrowie,  k t ó ry ch  dymis
sji żąda ło ,  wy s t ęp u ją  z r ady ,  chociaż to  tylko  można* 
by im zarzuc ić,  / e  więcej  pobłażali  l iberal izmowi,  niż 
okoliczności  pozwala ły .  Minister jum p rz y j m uj ą  nato
miast  osoby ,  k t ó r y c h  mianowania domagało  się dzien
nikarstwo dawno, gw a ł to wn ie  i bez upamiętania.  N a j 
więcej  u b o l e w a ć  p o t r z e b a ,  ż e  pom ię dz y  sprawującemi 
zwierzchność  królewską,  z na jdu je  się d e p u to w any ,  który 
wszys tko  winien swojemu s t r onnic twu,  i k tó ry  znaczną 
l iczbę rojal is tów na lewą s t r o n ę  przeprowadzi ł  i koa
licji do p o m ó g ł ,  która  w kilku dniach zn iweczyła  nadzie
j e  la t  siedmiu. Jest  to  krok przybl iża jący  do przepa
ści, w k tó rą  dumni m o na rc h j ę  wt rącają ,  g d y ż  dzienni
kars two podobnie jak  r ew ol uc ja  nie da ie  się uskramiąf 

! etc. G a z e ta  Franc j i  mówi tu  o panu H yde  de N®Ś*
I v ille  i w końcu spodziewa się, że  pan Cbateaubfian^
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w k r ó t c e  do min is te rjum.  In ne  dzienniki  m ó w ią  
wstąpi  wkr  o n o m i n a c j i  mi ni s t r ó w  i w ogo l-
w ! o n ,e w c  ^ . ; nsnvyŝ fil0a tu  rzafru l r a n c u z k i e g o . —  W s a -  
n o s c i  o zrn {j js jjje g 0 , da n y  b y ł  n ie daw no  w ie c z ó r ,
nanaktórPy zaproszono  p r ze sz ło  1 0 0 0 , osób;  m ię d zy  inne -  

zn a jdo w ał o  sie tam wielu  d e p u t o w a n y c h ,  za p r o sz o -  
n ’ h  b i z  w z g l ę d u  na zdan ia  po l i t ycz ne .  Mów ią  ze  k ro i  
dawać  bedzie częściej  t akie w ie c z o r y .  M o n a r c h a  s i e dz i a ł  
w wielkiej  sali i g r a ł  w k a r t y  z pap c i em  sasko-ko bu rg-  
skim niemniej  z pos łami  ro ssy j sk im i aus t r j ackun ;  p r z e 
r y w a ł  częs to g r ę ,  p o zd r a w ia ją c  up rz e jm ie  rozm ai t e  osp-  
b v  które" Drzez  sa lę  p r z e c h o d z i ły .  —  G o n ie c  donosi ,  ze  
j e n e r a ł  L a f a j e t t e  j e s t  ba r dz o  c h o r y  i ż e  m e  p r ędk o  
j e sz c ze  będzie m ó g ł  zas i adać W izbie d e p u t o w a n y c h .

N i d e r l a n d y . N a rady  sekcj i ,  k tóre  mia ły  polecenie
ro zw aż yć  n o w y  k o d e x  k a r n y ,  zos ta ły  o g ł o s z o n e  d e c 
k ie m  i za jmu ją  85 s t ro n ic  in  iol io.  P ie r w sza  _ i  d r u g a  
sekcja ,  nie innie j  s i e dm iu  c z ł o n k ó w  sekc j i  t r zecie j ,  by ło  
t e g o  zdania ,  że k a r a  śm ie rc i  ’ daje  się usp rawied l iwić .  
Dw aj  c z ło n k ow ie  sekcji  t r z e c i e p w ą t p i ą  o j e j  k o n e c z n r -  
aci i o d ło ż y l i  zda n i e  swoje wi e j  m i e r z e ,  wszelako  je- 
d e n  z nich  r a d z i ł  doświadczyć  s k u t k u  zniesi enia  h-u y  
śmierci .  P i ę c i u  c z ł o n k ó w  sekcj i  piątej ,  b y ł o  t e g o  z d a 
n i a ,  że k a r ę  śmierci  należy  u t r z y m a ć ,  ale za raz em  z 
t e m  za s t r ze że n ie m ,  a by  się w ład za  p r a w o d a w c z a  p rzez  
l a t  szóśe nad  p r z e d m i o t e m  t y m  na r a d za ła .  W  sekcj i  
szóste j  znaleźl i  się c/. terej , a w sekcj i  s iódmej  dwaj 
cz ło n k o w ie ,  p r z e c iw n i  k a rz e  śmierci .  (G .  B )

N j e MCY.  J-zba b aw a rs k a  n a r a d z a ł a  się w dn iu  3 m a r -  
■nad p r o j e k t e m  do p raw a  s t a now iąc ego  p o d a t e k  od  
óvv, k tó r y c h  w Bawńrj i  jes t  500,00J. D z ie w ię t nas tu  
■utowanych m ó w i ł o  w tym,pr zedm ioc ie .  —  O k o l i c z 

nośc i  czasowe  m ę tn ia ły  n igdy t a k  sz kod l iw ego  w p ł y w u  
na  p r z e m y s ł  w Saxonji 'J j ak  t e r a z .  F a b r y k a n c i  m ia s t  
m i ś n i j s k i c h , chcąc sonie  za radzić,  zawiązal i  t o w a r z y 
s two.  (G.  B . )

pso
del

^ U R C J A . —  W e d ł u g  p o w sz e c h n e j  g a z e t y  g r ec k ie j  z d. 
30 s tycznia,  w y da no  p o t r ze bn e  r o z p o r zą dz en i a  h rab ie mu 
Viaro Capod is t r i as  ( b r a t u  r z ą d c y )  w Kor fu ,  a b y  z n a j d u 
j ą c y c h  się w sw y m  rę ku  p ien iędzy u ż y ł ,  na kupn o  p o 
t r ze b  w o je n n y c h  i żyw noś c i  dla  r zą d u  g r e c k ie g o .  ■— D a 
lej  pisze r ze cz o n a  gaze ta :  , , D n i a  2 6  b. m.  ( s t y c z n i a )
e a w in ę ł a  ,do E g in y  szalupa w o je n n a  ang ie l s ka  R a t t l e s -  
anks ,  pod  d o w ó d z tw e m  kap i tana  B r idg e t nan .  Kap it an t e n  
r o z m ó w iw s z y  się 2  k ap i t an e m P a r k i e r  i h rab ią  C a p o d i 
s t r i a s ,  o raz  w z ią w szy  pana  A l e x a n d r a  M a u r o c o r d a t o  na  
sz a l u pę  s w o ję ,  p o p ł y n ą ł  dnia 2 8  b. m. M n i e m a j ą ,  iż 
S ta tek t e n  p r z y ł ą c z y  się do in n y c h  z o s t a j ą c y c h  po d  s p r a 
w ą  kap i tana  S ta in e s  ( f r e g a t y  Isis) ,  k t ó r e m u  p o l e c o n o  
u ż y ć  s u r o w y c h  ś r o d k ó w  pr ze c iw  r o zb ó j n i k o m  m o r 
sk im b ę d ą c y m  w Karabuse  ( 1 ). Z d a j e  s ię  o r a z ,  iż

(p i)  N ie  m o żn a  jeszcze hylo  w iedzieć naow czas w  E g in ie  o 
w ypraw ie , k tó rą  A n g lic y  przedsięw zię li ju z  byli z  Cerigo  
przec iw  tem u  gn iazdow i rozbójn ików , o cze/n lis ty  z S y r a  
doniosły. (jPrzyp; D ostrz: A ustr:)

A . M a u r o c o r d a t o  o t r z y m a ł  od  r z ą d c y  w osobne j  instru
kcj i  z l e c e n i a  w te j  mierze .  — O s t a tn i  n u m e r  z dnia 6  
l u t e g o  zawie ra  o b w ie s zc ze n ie  c z ł o n k ó w  za s t ę p c z e j  kora* 
miss]i r zą dz ąc e j  ( J e r z e g o  Mauronaichsj l i ,  J. M.  Milaiti i 
Jannul i  N a k o )  dnia 24 . s ty czn ia  w y d a n e ,  z o św ia d cz en ie m ,  
iź °'dy JW.  r z ą d c a  Gre c j i  w e d ł u g  p o w s z e c h n e g o  ż y c z e -  
n i a ° p r z y b y ł  do t e j  t y m c z a s o w e j  s to l i c y ,  ws po mn io n a  
ko mmi ss ja  k o ń c z y  sw e  u r z ę d o w a n ie  i d z i ęk u je  n a r o d o 
wi za o k a z y w a n ą  jej d o tą d  u fność .  — N a s t ę p u j e  p o t e m  
o d p o w ie d ź  h ra b ie g o  Capod i s t r i a s  i l ist j e g o  do  s e n a t u ,  W 
k t ó r v m  o św ia d cz a ,  iż p r z y j m u j ą c  p o w ie r z o n y  mu w y s o 
ki u r z ą d ,  spo d z ie w a  się j a k  na jdzie lnie jszej  p o m o c y  
o d  se n a tu .  —  P o d  d a i e m  1 lu t e g o  o g ło s i ł  r z ą d c a ,  iz 
c h c e  w mi es ią cu  k w i e t ł i u  z w o ł a ć  n o w *  z g r o m a d z e 
nie n a r o d o w e ,  w z g l ę d e m  c z e g o  ż y c z y  sob ie  wiedz ieć  
zd a n i e  w s z y s tk ic h  r ep rez en ta n t ów ^  t y c h  prowincj i .  

■' 'Według ud z i e lo nyc h  n a m  wyj j tk ó w  z tej gaz e ty ,  zd a 
j e  sic,  iż u t w o r z o n ą  zos ta ł a  w ł a d z a  pod  n a z w is k ie m  Pan-  
h e l l e ń i k o n  (ca łej  G re c j i )  z ł o ż o n a  z 27 cz ło n kó w ;  a l b o w i e m  
t a  w ła d z a  w y d a ł a  p o s t a n o w i e n i e ,  n a  m o c y  k t ó r e g o ,  i n t e -  
r e s sa  r z ą d o w e  aż do n a s t ę p n e g o  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o 
wego  , inają b y ć  u ł a t w i a n e  p r z e z  t r z y  w y d z ia ły :  1 ) s k a r -  
b ' u f  2 )  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  3) p o t ę g i  l ądowej  i m o r 
skie j .  Ob wieszczen ie  z d. 4  lu t e g o ,  w y m i e n i a  c z ł o n k ó w  
ty c h  t r z e c h  w y d z i a ł ó w ,  j a k o  to :  I )  W y d z i a ł  sk a rb u :
N a c z e l n i k  J e r z y  Ć o n d u r i o t i ;  p i e rw s z y  s e k r e t a r z  Mi:  S p i -  
liacłi; d r u g i  s e k r e ta r z  A 1’a p a d o p u l ó .  a )  W y d z i a ł  s p r a w  
z a c r a n i c / . n y c h :  N ac z e ln ik  Jędrze j  Zai>«>; p i e r w s z y  s e k r e 
t a r z  Je rzy  P s y l l a s ,  d r u g i  s e k r e t a r z  Cli. Es ika .  3)  W y 
d z i a ł  w o j n y :  N a c z e ln ik  P i o t r  M a u r o m i c h a l i  (Bey* M aj -  
n o t ó w ) ;  p ie rw sz y  s e k r e t a r z  K oas t :  Z o g r a f o r , d r u g i  se-  
k r e t a r .  Ch.  Klonur i .  —  Z n a n y  m ó w c a  S p i r i d i o n  T n ,  
k u p i  o t r z y m a ł  t akże  do s t o j noś ć  , k t ó r ą  w t ł u m a c z e n i u  
n a z w a n o  do s t o jn o śc ią  a r c y - k a n ć l e r z a .  —  R z ą d c a  w y k o 
n a ł  n a s t ę p u j ą c ą  p r z y s i ę g ę : —  „ W  imie p r z e n a j ś w ię t s z e j  i 
n ie rozełzt e łne)  t ró jcy ,  p r z y s i ę g a m ,  iż p o d ł u g  p r a w  w E -  
p id a ur os ,  A s t r o  i T r o e z e n ,  p r z e s t r z e g a ć  b ę d ę  w sz y t k ic h  
po w ie rz o n yc h  mi in le r es só w  n a r o d u .  P r z y s i ę g a m  u t r z y 
mać je w e d ł u g  u s ta w  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  i wed łu g  
s t a tu tó w  w y d a n y c h  o d  t y m c z a s o w e g o  r z ą d u :  Je d y n y m
ce lem m o i m  je s t  poświęcić się d ' a  d o b r a  Grecj i  i 
j a k  n a j p rę d z e j  postawie G rec ją  w  możnośc i ;  a b y  b y ł ą  u .  
czes tn i cz ką  k o r z y s t n y c h  w y p a d k ó w ,  o b ję tyc h  w oś w ia d
czen iach  t r a k t a t u  L o n d y ń s k i e g o  z dnia 6  l ipca,  Poś wi  - 
cać się b ę d ę  i n t e r e s s o m  m o je g o  r z ą d u ,  1 p r z y r z e k a n i  
c z y n n o ś c i  m o je  p r z e ł o ż y ć  z g r o m a d z e n iu ,  k t ó r e  si,ę o d 
p r aw i  w k w i e t n i u .  ( D  A . )

_<A negdo tą  o F o x ie .

T e n  w ie lk i  p o l i t y k  l u b i ł  g r ę  n a m i ę t n i e ,  m ia ł  wiec  me-  
z l i czone  m n ó s t w o  w ie r z y c ie l i ,  k t ó r z y  p r z y  n im  p ię m ę -  
d z y  n i g d y  nie zas t awa l i  i na  p i ś m i e n n y c h  p r z y r z e 
czeniach p o pr z e s t a w a ć  musiel i .  P e w n e g o  dn ia  p o s ł u 
ży ło  m u  szczęście.  P o w r ó c i w s z y  do d o m u  z g w in e a m i ,  
za s t a ł  k r aw ca  z d ł u g ą  l ik w id ac ją  w r e k u .  „ W i e m  ju z—  
z a w o ł a ł  F o x  z da lek a  —  czego żądasz ,  ale n a d a r e m n i e  
cz ekasz ,  b o  dzis iaj  nie m o g ;  nic d la  ci ebie u c z ym c , ,  —  
, ,A!e ,  w sz a kż e  JW.  P a n  w y g r a ł e ś ,  i to  s u m m y  t a k  z n a ,  
ć z n e ,  a ja cz e k a m  j u ż  Lak d aw no .  J W .  P a ń  ma  .pe łen 
k a p e l u s z  z ł o ta ,  a n iechcesz mi  za p łac ić . , ,  —- „ T o  p raw*
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odpow ie  mu F o x  — ale to  z ło to  nie jest m o je ,  
g w ję tą  własnością moich w ie rzy c ie l i , ,  ■— „ A i 

da   OC
jest  ono śj
boź ja,  czy nie jestem, mi lorda  wierycielem ?„ — „ N ic  
n dio prawdz w?zego,  ale ty lko  drugiego  ■ r/.cdu wierzy
cielem ; masz b o w ie m ,  mój pr zy jac i e lu  pi śmienne za
p e w n i e n i a  Jesteś pe w n y  s w e g o ,  ale c i ,  k t ó r y m  nie 
zobowiązałem śię na p i ś m ie ,  mają ręko jm ię  ty l ko  w mo
im honorze . , ,  — „Jeśl i*tak jest •— zaw oła ł  k rawiec— nie 
chcę mieć zapawnienin na piśmie, ,  — to mówiąc ,  zdarł '  o- 

F ó x  zap łac i ł  mu  na leży tość  na ty eh ni a-t.blig.

W iadom ości Naukowe.
E r ó tk i  rys h is tor]i p ra w a  zbożowego w ^śn<rliL 

(.Ciąg dalszy ')
Przec ież  smutn e  i niebezpieczne  os ta tn iego  upadku j e 

go skutki ,  za nadto świeżo u tkwi ły w paumeći, bv nie 
zwr óc i ł  na siebie uwagi glos  p o w s z e c h n y  ro ln ików, '  
W o ła ]a c y ch , „ i ż  n i epodobno im ubiegać się z zagra- 
mcznemi  rolnikami,  a za tem,  jeżeli  rząd niebawnie s to 
s o w n y c h  n ieprzeds ięweźmie  s rodkow,  bedą zmuszeni 
zaniechać  up rawy ziemi , (i Okol iczność ta g łównym s ta 
ł a  srę przedmiotem obrad  par lamentu angielskiego w- r .  
Ibl t .  Poda no proj ekt do bilu zabran ia jącego wszelki p r zy 
wóz zbo ,*  zagranicznego,  d»pókądk ra jow e do p e w n e j  we
d łu g  zasad eko nom ic znych  wyjednane j ,  nieprzvjdzie ce- 
n y ,  a której jak samo z siebie się rozunue ,  war tość  p ro 
du kcyj na  za p o ds ta w ę  s ł u ż y ć  miała.

Skoro  przedmiot  t en  izbie niższej p rzeds tawionym zo- 
Siał ,  i n te r e s  własny u t w o r z y ł  na tychmias t  dwa s t ron
nictwa:  jedno  z a ,  drugie przeciw prawu zakazowemu; 
s t r ona  przec iwna  (handlowa i rękodzjeln.i) ' u t rz  y my w a- 
ł a ;  , ,  iż niesłusznie aby dl i dogodzenia interesowi je nój 
części  mieszkańców,  drugą  uciemiężać:  to jest  nie s ł u 
sznie podwyższać  cenę chicba.  a przez to stawiać fabry
kantów w niemożności  współ ubiegania sie z zagruniczne-  
mi rekodzie lni smi ."  N a  to s trona  rolnicza odp owiedz ia 
łaś , , jź  bez użycia tego  ś rodku produkcja kra jowa roi  
n.cza całkiem upaść musi,  ponieważ rolnik pr zyc iśn iony  
tak wielkiemi pośredniemi i bazpośredniemi ciężarami pro
dukować z ho za w e d łu g  obecnej  cehy bez z n a c z n y c h  strat  
nie może.**

A b y  się tóm dokładniej  o twierdzeniu rolników p r z e 
konać ,  wyznaczono komissję zkomissarzy  w rów nej  liczbie 
od ob dwóch wsporze  będących  stron podanych  z łożon ą ,  
ko ń cem  wyjednania  ceny ,  w e d łu g  której  rolnik angici 
tki bez s t r a t y  zbo/.e mó głb y  produkować,  b ad ań  tych,  
t a k o w y  ogłosz ony  został  wypadek „iż w obecnym s ta n u  
rzeczy roln ik angielski n iem ógł lanie j produkow ać kwartę.- 
ru p sze n ic y  biorąc [średnia cenę ich za  .80 sze.l: i(,Q z tp .

Na te j  zasadzie zapadło roku 1815 prawo 2abra 
ma jące  sprzedawania zb»ża zagran icznego ,  dopókąd kwar 
t e r  pszenicy  a 400 fum nieprżyjdzie 80 s2tl .  czyli 160 
złp.  Teny  innych ga tunków zboża w e d łu g  s tosunków 
onych  do pszenicy us t anowionezos tk ły .  (a )

( j /.da je  się iz P P . L o m : ekonom iczni stanowiąc p ow yż
szą Cynę, ■ za nadto sprzy ja li interesowi rolników.- .Albo- 
w.uin.często, a mianowicie od roku  1822 cena pszen icy  
tiiizy lu  się m iędzy  52 — 60 szyk  za  kwar: T y m  spósó iem  

(  W  drukarni p r z , j  ulicy

Ponieważ  do ustanowienia prawa w mowie bedsceav, 
na jwięcej  się podobno przyczyni ło  zdanie W il ia m a 'd u N  
cera, t akow e w t reści  tu pr zy to cz em y ł  

„ P r z y  ro zp o częc i u  sporów względem prawa zbożowego 
mówi Sp ence r— byłem tak mocno przekonany o blacho 

ści powodów  któremi  klassy prz em ys ło w e i handlowe" 
zdania swoje przeciw rolnikom po pi e ra ły ;  i tak oburzony 
Widocznem je d n o s t ro n n e m  twierdzeniem,  t y c h ,  co ze
wsząd uzbrojeni  monopoljami,  c a ły  kraj gotowiby pod
burzyć  na samo wspomnienie , iz  ko rzystn em  także byłoby" 
dla  ogoht, gd yb y  i co do wyrobów naszych rękodzielnych 
wspólubieganie zagranicznym  fa b ry k a n to m  na naszych, i ar. 
gcich clozwoloriem byló; a k tórzy najmniejsze zastosowanie 
po do b n y ch  zasad do swych braci rolników to je s t:  za
bronienie do wozu  zagran icznego zbo a, największą bvdź  
sądzą  niesprawiedliwością,  iż nie widziałem potrzeby do
dać cośkolwiek  do te go ,  co już za rolnikami powiedziano- ' 
Przecie/ ,  rzecz  ta  s ta je  się dzis groźniejszą,  muszę więc 
g łos  mój do łą c z y ć  do prawdziwie dobrze  myślących ,  
k tórzy  wzywają  ciało p rawod aw cze ,  by od zagrożonego 
upadku ocali ło o jczyznę .

“  Nie j e s t e m  dz ie rżawcą,  ni leż właścicielem ziemi. 
Zdanie więc mo je  jes t  bezs tronne ,  pochodzi  j ed yn ie  z 
w ew nę t r znego  przekonania  0 tej  prawdzie, ,  iż jakkol
wiek interes p ry w a tn y  zda je  się czasem bydź prze
ciwnym in te resowi  ogólnem u , to  przec ież  w końcu 
łączą  się razem.  — jakiż j e s t  i s totny przedmiot  
sporu ? R o ln ik  angielski ty lu  ciężaram i obdTZSóny, ja k  
tó: w ysoką ceną pracy , ógrom nem i p o d a tk a m i , znaczną  
sk ła d ką  na ubogich , na  drogi i t. p. przy i a n  na., er 
wysoką dziedzicowi p ła c ić  m usi dzierżawę, dom aga się od 
rządni, by zagranicznego rolnika , w'rÓwnyni~z nirn, nu an- 

■ giels k im  targu  j) o stawić sto sunku” a lbowiem kiedy Polak 
może  sprzedaw ać  w Anglii  z korzyśc ią za go szyi;  Fr a n c u z  
za 40 szyb:  (jbj) to ,  co U angielskiego rolnika go. szyi: 
kosz tu je ,  t e dy  rzecz  na tura lna ,  iż j eżel i  rząd temu 
nie zapobiegnie,  rolnik angielski będzie zmuszony po
rzucić  rolnictwo. — Czyż  można sobie wystawić,  żeby 
przeciw tak s łusznemu żądaniu cośkolwiek było do zarzu
cenia? a przecież głos  niemal pow szech ny  przeciw nieriju 
daję się s łyszeć,  a czemu? bo p rz e m ó ż n i t j s z e  klWisy: r*- 
kodzielna i handlowa,  jak dawniej t a k  i t e raz  inte res 
własny ,  nad pomyślność  ogółu  przekłada ją -  N a  niek tó
re tylko  pozorniej sze zarzu ty  w krótkości  odpowiem.

p rzy jm u ją c  z akru  ziemi. 2 |  lnyar\ traciłby ro ln ik  na ctkrze 
74 szyi: 148 z ip . M ógcŁiby się długo ponosząc taką  

* utratę u trzym ać? a przecież n ie .s ły& ze in yky  rolnicy art- 
\ giclscy na obecny system  uża la li się: T urow ski. "
00 yv ed łu g  ra j)portu  znanego l \  Jakobf m ożna dostawić 
& naci reńskich jjrow it do W - B ry l kw art pszen icy  43 za  szyk  
ą z  d o lsk i zą  45  szylin t liurow ski

W i d o w i s k a  vr S t e l  i c y-

\ T e a tr  r.nroJcnvy* I)zi.ś k o rn ed ja  M ieszczanin; s-zlackeis.—  Z akon  
Stance tu re c k ie .

Meniazerja- z w ie rz ą t P .  L eh m an n  na  N alew kach  w ty le  o g ro d u  • 
sińsk ieb ,

N a  k r a k o w s k i e m  p r z e d m i e ś c i u  p o d  N re m  Ą l t  g a b i i i e t  f iz yez łay? ©pf* 
z n y  i m e c h a n i c z n y  J * .  j Y l i c h a u l ł ,

1 D o  dz is ie j ' / .c j  g a z e t y  z a ł ą c z o n y  ' j e s t  N e r  3 2  D z i e n n i k a  obwiesz*-**
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